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Nie. Nie zgadzam  się w cale  z Szanow nym  A uto­
rem  na zdam e je g o  w piśmie Rolniczem  z dnia 2 2  
Stycznia r. ł>. nam  ob ja w io n e :  izby dzisiaj dla te ­
go jed y n ie  gorza łka  tanią byc  m ia ła ,  iź ją  pali­
m y  z kartofli,  —  że przez nią dziś u nas zboże nie 
p ła c i ,  —  i c h ło p ek  nasz dla tego  spija s ię ,  że go 
o wiele mniej kosz tu je  w ódka  z ka r to f l i , niżeli ze  
zboza,  i że je d y n ie  przez  zaprzestanie palen ia  
wódki z kar tof l i ,  a u p ra w ę  tychże na inne p r z e d ­
mioty  zw ró c o n ą ,  pow yższe s tosunki się w yprostu ją..

Jakkolw iek d o n ro  ogó łu  na  celu m a jąc e , ,  z u p e ł­
n ie  j e d n a k  roytne mi się widzi tw ie rdzen ie  w  tern 
Wszystkiem Szan. Autora. W  ogó le  mu zatem na-  
sa m p rz o d  ośw iadczę: że jeszcze  nie by ło  tak d a ­
lece  p rz y k ła d u ,  aby  w jak im kolw iek  k ra ju  ście- 
smente. w cz e rn b ąd ź  p rze m y s łu  ro ln ic zeg o ,  ko rzyść

m u ja k ą  .rzeczywistą przyniosło . Mniej zaś p o t r z e -  
y  jeszcze d o w o d ó w  na okazanie  zupe łne j  n i e ­

stosowności w  po ró w n y w a n iu  nas- pod  ja k im b ą d ź  
w zg lę d em ,  a tern ba rd z ie j  pod  w zg lędem  w ó d k i  
kartoflanej , z Hartńow eranam i,

L e c z  n iech  Szanow ny  A utor  byna jm n ie j  z tem>-> 
w stępu  me w n o s i ,  że ch c ę  z nim w w alkę o w ó d k ę  
kartoflaną wstępować.-  O d daw na g o d ło  nasze g o  
Tygodn ika :  Medium tenuere beati, by ło  wszystkich 
m oich  pos tępow ań  zasadą,  a w kategóryb,.  o k tó r e j  " 
m ó w ię ,  chcę  tylko o tw arc ie ,  b ez s tronn ie ,- tak ,  j a k  
mi się z d a je , -w y t łó m a c z y c  się. D la  tego też m ó ­
wiąc o pędzeniu  wódki z kartofli,  o ile toż w sto­
sunku  i w  w łaśe iw em  ogran iczen iu  w każdem  Go­
spodars tw ie  p rak ty k o w a n e  byc by m ogło , n Je m a m
bynajm nie j  na celu: ani obstaw ania  tu  za tym i z a ­
palonym i g b spoda rzam i ,  k tó rzy  w ykracza jąc  z g r a ­
n ic  um iarkowania ,  przez  zbytek obsadzania tem iż  ról- 
swoich, takow e wyplen ia ją ,  i zasłużoną p ręd z e j  lu b  
pozm ej karę  w  wyniszczeniu g ru n tó w  sw ych  włości- 
dla siebie  sp raw ied liw ie  śc iąga ją ;  ani też ró w n ie ! ;
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„  tym i, którzy przez źle zrozumiany Intereszy-  
sków eh w iłowych i chciwość, ciągle na ap.ua a 
„a najogi o mniejszą skalą pourządzanyeh , paląc z 
tychże kartofli spirytus, me tylko okol.ee szcze­
gółowe kraju nim zalewają . przepełniają, ale 
tern samem do bezcenności i szkodliwość, rzecz 
pod umiarkowanym wzglądem dla kraju korzystną, 

doprowadzają, (a) .
Naprzód zatem co do nizkich cen zboża naszego. 

Jeżeli Szanowny Autor dozwoli, kto wie czy p ia-  
wie nie mógłbym i nie powinienbym mu przysto­
sować słów z odwiecznych ksiąg i czasów, toie  
zdaje mi się brzmią jak następuje:

•Nie masz'nic nowego pod słońcem: co teiaz 
»się dzieje, jeszczfe się z d a r z y , — co było zno-
• wu nadejdzie;—  nie pamiętamy pierwszych zda-
• rzeń, jako i następnych pamiętać się me będzie, 
.przez inne później nastąpione..

■Mógłbym nawet czcigodnego Kluka naszego, przed 
półwiekiem piszącego, tyle o nizkich cenach zboza 
nam prawiącego, powtórzyć, chociaż prawie je ­
szcze kartofli, a dopieroż wódki z nich me b y ło .—  
Ale nacóżby nam w tak dalekie tam czasy i dzieje 
się wdawać; czyż to zapomnieliśmy już rok 1824,  
w którym mimo miernego nawet porodu kartofli, 
w  wielu zaś miejscach , mimo zupełnego ich o- 
chybienia, mimo palenia rzadko przez kogo w  tym 
roku, przynajmniej w Województwie naszem P ło ­
ckiem kartofli, żyta w stolicy nad.zip. 4  na pro- 
wincyi nad zip. 2 ,  a ™wet **P- 1 Sr; Sr' ? 
płacić nam n i e  chciano; a jednakże jak w dawnych 
czasach wcale gorzałki z kartofli nie znano, tak w

(„\ \ y  widio już miejscach kraju naszego zaczęły się 
W  mnożyć a pa rafa, po 125 do 15« korcy na dzień 

kartofli pochłaniające, do 500 . wyżej garcy 
spirytusu na dzień wydające; natura nie przeto 
i k o n i e c z n i e  mnożenie się takowych pojedyn­
czych aparatów w okolicy, w której powsta­
ją', przyprowadzając do bezcenności prawie 
wódkę; należytych korzyści przynosić me mo­
gą; gdy każda rzecz, z umiarkowania i granic 
potrzeby wychodząca, przestaje byc własci- 
wąe pożyteczną. P rzyp . A utora .

roku 1824 ani 14, ani 16 i wyżej kwartami z kor­
ca nikt nas jeszcze nie straszył, i równie w o m  
roku, jak w niedawnym 1831, mało kto wódkę
z nich pędził. , . .. «

Przyczyna równie tanizny jako i drożyzny, ile 
mnie się zdaje, wyłączając szczególny zbieg i sto­
sunki w różnych .krajach, nie tylko już Europy, ale 
częstokroć i za nią ożywiającego się czasami han­
dlu , nie w kartoflach, —  nie w wódce z nich palo­
nej u nas, —  nie w tych zasobach spirytusów, które
z każdą chwilą, w  r a z i e  choć najmniejszego nieuro­
dzaju zbóż , z oczu naszych gdzieś nikną, a zatem 
widać, że nad naszą rzeczywistą potrzebę jednak  
nie mnożą się jeszcze, —  me w zapijaniu się kome- 
eznem chłopkow naszych polega.

“Tkwi ona zawsze i wszędzie, wyłączywszy gw ał­
towne wypadki handlu przy równym zbiegu oko­
liczności, w głównej swej nieprzyjaciołce, to jest: 
drożyznie, aktora znowu z większego lub mniej­
szego obrodzenia produktów ziemskich, i wrodzo- 
nej'nam troskliwości i obawy o spieszne zabezpie­
czenie najpierwszych potrzeb życia naszego wypły­
wa; lubo to obrodzenie się lub nieobrodzenie pro­
duktów ziemskich nie u nas samych tylko staje się
je j  w ogóle przyczyną.

T e  to więc dwie przeciwniczki najzwyklej się z 
sobą krzyżują, a przynajmniej jakby jedna drugą 
Ciągle wywołują. Jakoż doświadczenia lat wielu 
stwierdziły, że jak po drożyznie taniość, tak po 
taniości droższość, a przynajmniej mierność cen 
najczęściej następuje. -  Któż więc z nas wątpić 
m ógł roku zeszłego, iżby po przednówkowej wyso­
kiej, przy takim braku pieniędzy i przy taknn po­
rodzie ozimin, cenie, (żyta 20  kilka zip., pszenicy 
30 kilka z górą dochodzącej) wraz za nastąpieniem 
zbiorów i obrodzeniem zwłaszcza kartofli, cena ni- 
zka teraźniejsza, a nawet i niższa jeszcze nastąpię 
nie miała? Dla czegóż przy porodzie największym 
kartofli, przy mnóztwie z nich gorzałki, mieliśmy 
przeciwnie na żłp. 40 i wyżej pszenicę, w dość do­
brej cenie Żyto i jęczmień w roku 1128. Dla cze­
góż dziś obok bezcennosci pszenicy, żyta i kartofli)
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t a k  d o b rz e  Iniatfe s i e m i ę ,  r z e p a k ,  k o n o p ie  n a w e t  
p r z e d a j e m y  ?

O to  d la  t e g o :  że  p rz y c z y n a  teg o  w s z y s tk ie g o ,  
j a k  w yżej r z e k ło  s i ę ,  n ie  o d  n a szy ch  u r o d z a j ó w ,  

^nie o d  naszy ch  karto fl i  i w ó d k i  z n i c h ,  a le  o d  o -  
g ó ł u  w y p a d k ó w ,  m n ie js zeg o  lu b  w ię k s z e g o  j a k i e ­
g o  p r o d u k t u  o b r o d z e n i a  się w  in n y c h  k r a j a c h ,  
m n ie js z e j  lu b  w iększe j  t y c h ż e ,  t a m  n a j u i e s p o -  
d z i a ń s z e j  (b )  p o t r z e b y  w k a ż d y m  r o k u  z a le ży ,  a 
c z eg o  d o w o d e m  o b e c n ie  j e s t  A nglija ,  n a w e t  sa m a  
r ó w n ie ż  z n a m i  na n izką c e n ę  zbóż  u s ieb ie  s to s u n ­
k o w o  n a r z e k a j ą c a ,  c h o c ia ż  h a n d e l  sw ój n ie m a l  z 
c a ły m  ś w ia te m  p ro w a d z ą c a .

R z e c z  ta n a d e r  ł a t w ą ,  n a d e r  p ro s tą  k a ż d e m u  z 
n a s  j e s t  d o  roz p o zn an ia .

A co  się tyczy z a p i j a n ia  c h ł o p k ó w  n a s z v c h , za-  
pe*Wnić m o g ę  S z a n o w n .  A u to r a ,  że  zb y tn ia  taniości 
p r o d u k t ó w  naszy ch  z i e m s k i c h ,  j a k k o lw ie k  d la  o -  
g ó ln e g o  d o b r a  n i e k o r z y s tn a ,  p r ę d z e j  o n y e h ,  niźli 
d ro ż szo ść  ty ch że ,  o d  p i j a ń s tw a  w s t r z y m u je .  N a j le ­
p s z y m  le g o  d o w o d e m  j e s t  z m n ie js z a ją c y  się p o d  
ta n ie  la ta  d o c h ó d  k o n s u m e y jn y  S k a r b u  p u b l i c z n e ­
g o  i w sz e lk ic h  p r o p i n a c y j ;  n a j l e p sz y m  d o w o d e m  
są nasze  m i a s t a ,  m ia s t e c z k a ,  a n a w e t  s to l i c a ,  w  

k tó r y c h  z w y k le  za p r o d u k t  sw ó j  m a ł y  g ro s z  c h ł o ­
p e k  nasz  w z iąw szy ,  na  s ó l ,  p o d a t e k ,  c z e l a d ź ,  n ie  
m o g ą c  zań  fu n d u s z u  z g r o m a d z ić ,  p o sp ie sz n ie  m ia ­
sto  o p u s z c z a ,  i na  p rz e d m ie ś c ia c h  j e g o  z w y k le  k o ­
n i sw o ic h  p r z e d  d o m a m i  s z y n k ó w  p ó ź n o  w  b o c  
n ie  m o rz y .  J a k o ż  zaw sz e  w n ic h  te r a z  j u ż  o  sa ­
m e m  p o ł u d n i u  p u s te  i c ic h e  ry n k i  i p rz e d m ie ś c ia  
w id z im y ,  co  w sz y s tk o  in a c z e j  p rz y  w y ż s z y m  za 
p r o d u k t a  g ro s z u  się dz ie je .  K ie d y  te n ż e  s a m  c h ł o ­
p e k ,  c h o c  d ro ż s z a  j e s t  w ó d k a  i w sz y s tk o ,  w ię ce j  
K ruszcu  c zu je  w  sw e j  k ie sz en i ,  w ię c e j  h u la ć  lu b - w e -  
se l ić  się z n a jd u j e  p o c h o p u .

( b )  K tó ż b y  m ó g ł  n p .  p r z y p u s z c z a ć ,  z e  w yso k ich '  
c e n  dziś r z e p a k u ,  l n u  i k o n o p i  n ie u d a j ą c y  
się o d  la t  k i lk u  p o ł ó w  w ie lo r y b ó w  s ta je  
się p rz y c z y n ą ?  i że b r a k  t r a n u ,  p r z e z  o le j  z 
ty c h  n a s io n  sk u te c z n ie  z a s tę p o w a n y ,  o n e ż  w  
stałej, c e n ie  d o tą d  u t r z y m u j e ?

Ł - -

N ie  z w a la jm y  p r z e to  n a  tę  b ł o g ą ,  n a  tę o d  n ie b a  
ze s ła n ą  d la  d o b r a  r o d z a j u  lu d z k ie g o  ro ś l in ę ,  k a r t o ­
f le ,  czy  t a m  w ó d k ę  z n i e j ,  co  b e z  j e j  W p ły w u  w  
czasach  n a w e t ,  k ie d y ś m y  ich  n a w e t  n ie  z n a l i ,  b y ­
w a ł o ,  tak  j a k  dziś b y w a ;  k i e d y  d o p ie r o  o d  ro z s z e ­
rzen ia  się o n e j ,  lu d z k o ś ć  e u r o p e j s k ą  od' ty lo l i c z a y c h  
k lę sk  g ło d ó w  i p o m o r ó w  z a b e z p ie c z o n ą  w id z im y .

Jeże l i  p rz e to  n ie  o b ra ż ę  S z a n o w n .  A u to r a ,  p i e r ­
w szy tnoże  w o b r o n ie  w ó d k i  k a r to f la n e j  s t a w a j ą c ,  
o d w a ż ę  się śm ia ło  m u  p o w ie d z ie ć :

Ż e  o w sz e m ,  w ła śc iw e  p a le n ie  w ó d k i  z k a r to f l i ,  i 
p r o d u k c y j a  te jże,  ile b y ć  m o że  n a jw ię k s z a  z ty c h ż e ,  
g r u n t o w n i e  z ro z u m ia n e  i d o  ro l i  z a s to s o w a n e ,  j e s t  
p raw d z i-w em  d o b r e m  d la  k r a j u  n aszego .

Ż e  taż  w ó d k a  z a b e z p ie c z a  te n ż e  k ra j  n a  w y p a ­
d e k  n a jm n ie j s z e g o  , a j e d n a k  często  t r a f ia ją c e g m s ię  
u  nas  n i e u r o d z a ju  z b o ż a ,  o d  n a jd o tk l iw s z e j  k lę s k i ,  
j a k ą  b y w a ją :  d ro ż y z n a  n a d z w y c z a jn a ,  g ł ó d  i za n ią  
n a s t ą p ić  m o g ą c y  p o m ó r .

Ż e  dziś  je s z c z e ,  p rzy  n a jm n ie j s z e m  o ż y w ie n iu  się 
h a n d lu  z b o ż o w e g o ,  tę  j e s z c z e  t r o c h ę  g o to w iz n y ,  
j a k a  d o  n a s  za p sz e n ic ę  i ży to  cza se m  p r z y c h o d z i ,  
taż  w ó d k a  n a m  w g łó w n e j  części do  k r a ju  n a g r o ­
m a d z a ;  a k t ó r a  to  g o to w iz n a ,  c h o c i a ż  i za p o m i e r -  
n e  c e n y  z b ó ż  d o  n a s  j e d n a k  w p ł y w a j ą c ,  s k o r o b y  
ty lko  to ż  zb o ż e  w  m ie js c e  karto f li  n a  w ó d k ę ,  z k r a ju  
n ie  w y c h o d z ą c ą , ,  w y p a lo n e  z o s t a ło  ( c ) ,  w c a le b y  d o  
n a s  n ie  w p ły n ę ł a ,  a z c z e g o  j a s n o  p r z e k o n a ć  się m o ­
ż n a :  że  ty m  s p o s o b e m  część  ta g o to w iz n y  za z b o ż e  
w c h o d z ą c ,  is to tn ie  n ie  t a k  za z b o ż e ,  a le  za  w ó d -  
k ę  z karto f li , ,  p r z e z  k tó r ą  o szczę d z i ło  się k u  p r z e -  
d a ż y  to ż  zb o że , ,  u  n a s  je s z c z e  n a g r o m a d z a  się.

(c)  S z a n o w n y  A u to r  s a m  z so b ą  j e s t  s p r z e c z n y .  
N a r z e k a  n p . ,  że  w ó d k a  u  nas  j e s t  p r o d u k t e m  
ż a d n e g o  o d b y tu  za g r a n i c ę  n ie m a ją c y m  i z b y ­
w ającym ',  a c h c ę  j ą  p a l ić  ze zboża;-— czyż  p a ­
le n ie  w ó d k i  z a m ia s t  z kartofli  ze zb oża ,  n ie  b y ­
ł o b y  toż s a m o ,  co  p rz e m ie n ia n ie  te g o ż  z b o ża  
na p r o d u k t  r ó w n ie ż  z b y w a ją c y  i za  g r a n ic ę  
o d c h o d u  m ie ć  n ie  m o g ą c y ,  a te r n . s a m e m  k r a j  
n asz  b a r d z i e j  z u b o ż a ją c y ,  to  j e s t  p rzem ie n ia - -  
n ie  g o  p r a w ie  n a  k a r to f le ?

) l
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(Obawa zaś Szanownego Aulora 6 przepełnienie .zastępuję główny naszego kraju proflukt, J& tm  
kraju wódką z kartofli, stosuje się raczej cio szcze- jest zboże, zgodz, s i ,  pewnie , ha tą .bardzo jasną 
gólnego obrodu kartofli i pojedynczego.roku, ja- z tegoż źródła wypływającą prawdą*, ze czy więcej 
kim był rok np. przeszły, lub inne jemu podobne, lub mniej takowej wodk, .będziemy produkował., 
n i l  do doświadczenia i wypadków w kraju naszym jednakże kraj nasz przez takową onej produkeyją 
najmniej w iatach 2ch, 3ch, lub więcej wziętego, nad konieczną i zwyczajną potrzebę, przeciez wię- 
s które-istotną gruntownego rzeczy rozpoznania cej jej ani nie wypije, ani konsumuje.  ̂
powinny być podstawą, -  i są stanowiskiem; z ja -  Wódka z kartofli, jako z produktu krolko-trwa- 
kie"o rzecz tu rozbieramy. Jego, tylu wypadkom uległego, przeistacza się w

Mniej jeszcze da się usprawiedliwić’ ta l  obawa produkt stały zapasowy krajowy, zarowno z zbo- 
Szanown. Aulora o wielość takowej wódki, zalewa- żem, łub  wódką z mego wypaloną, mwazac się da­
nie i rozpajanie nią kraju. Jeżeli tylko faz zechce jący.
przystać na to, ze wódka, jaką palimy z kartofli, _ (Dalszy x la? w  następnym Nrze.)

JJ P R AWA R O Ś L I N  W Ł Ó  K N I . S T Y C H  1 0  L.E J N Y C H.

O u p r  a w i e k  o n  o p % w łókno onegoz trudno się od paździerzy oddziela;*,
( Dokończen i e . )  przeroszczone zaś słabe daje włokno. — B1 o c k  ra-

... -dzi zaraz po ©młóceniu nasienia moczyć, konopie,
Skoro nasienie zupełnie dojrzało, wyrywają się inni zaś gospodarze dopiero je moczą, gdy nale 

głowaczki , wiążą w małe snopeczki , i te w pira- życie wyschnie.
Elidę się układają, celem zupełnego dojrzenia ziar* Jeżeli czas jest ciepły, woda miękka , po 5 lub 6
na. Gdy strona zewnętrzna tychże snopeczków d n i a c h  z w y k l e  roszczenie jest dostateczne. Dowo- 
zupełnie przeschła, piramida przestawia się w ten dem dostatecznego .wyroszczenia jest: łatwe od- 
sposób, by świeża strona snopeczków na działanie dzielanie się paździerzy od włókna na całej długo- 
powietrza wystawioną była. ści łodygi. Dalsze postępowanie podobne jest do

Gdy ziarno tak dalece wyschnie, iz się z ła tw o- postępowania ze lnem. O tarciu i przyrządzamy 
ścią za uderzeniem zwiochy wydziela, zwożą się włókna konopnego później mówić będę. 
konopie do stodoły, celem zebrania ich nasienia. . .

a L ,  a ,  ono | m  sposobem: m  klepisku kle- He W *  W H *  
dzie się deska, 5 ćwierci łokcia od ziemi, na sto- -Konopie, -uprawiane w właściwej im ziemi, wy- 
sownej podstawie, i o tę uderzają się .wiochy ko- ^  m orgu: nasienia około korcy 6, a konopi
nopi. Omłócone tym sposobem ziarno, oczyszcza 0j£oj o J4.00 funtów.
się z-^lew za pomocą rzeszot lub wiania, podobnie 1QQ funtów surowych konopi wyda:
jak wszelkie inne nasien ie. . ' s K on op | czesanych -  -  funtów ł 6 .

Po om łóceuiu  ziarna,- m ebaw m e konopie ro - ' —  59-
szczyć należy. . ’ prZy ro32Czeniu i tarciu -  25.

O r o s z c z e n i u  k o n o p i ;  Eazem funtóyy (EQ9*

sOd dobrego roszczenia zależy dobroć .włókna 
konopnego^, jeżeli bowiem jest niedo.roszęapite,
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J E D W  A Ii

P o r ó w n a n i e  h o d o w a n i a  j e d w a b n i e  i  h o ­
ł d o w a n i e m  o w i e c  e l e k t o r a l n y c h .

i lakko lw iek  by łe m  p rzekonany ,  iż hodowanie.je- 
■ dw abnic , ja k o  p rzem ysł wiejski, że ta k  powiem 
podrzędny, stac' się może bardzo korzystnym, ni- 
:gdy jednak nie odważyłem się porównywać jgo, 
i pod względem korzyści, z 'hodowaniem cienkoweł- 
rnych owiec.

Tymczasem, wyczytawszy w jednem  z pism za­
granicznych: ż e , P a n o w i e  f f r a n c u z c y  z t a k i m  

. z a p a ł e m  o d d a  ją s i ę  o b e c n i e  j e d  w a b n i e t  w u, 

. j a k  n i e m i e c c y  h o d o w a n i u  o w i e c  c i e n k o -  
s w e . łn y c h ,  a a n g i e l s c y  k o n i :  k t o  t e z  z n i c h  
i ma s łu s z n o ś ć '?  pomyślałem sobie. 1 ta myśl na­
p row adziła  mnie na skreślenie porównania po- 
;międzytowczarpią c ien k o w e łn ą , a hodowaniem je -  
.dwabpic.

Porów nałem  dochód z 500 elektoralnych owiec 
.z hodowaniem.takiej ilości jedwabnie, jaka  się m o ­
l e  pomieścić iW przestrzeni, dla powyższej ilości o -  
wiec po trzebnej; albowiem tylko ta zasada m oże 
służyć za podstawę podobnem u .porównaniu..

W ypadek  porównania równie mnie zadziwił, jak 
.ucieszył. Z a d z i w i ł y  mnie ogromne korzyści, j a ­
skie tak, drobne owady przynieść.mogą; . u c i e s z y ł a  
myśl : iż w jakiejkolwiek cząstce przyczynić się b ę ­
dę m ógł do dobra współrodaków , zachęcając ich 

,do uprawy, tak zaiste ważnej odnogi przemysłu 
.wiejskiego-

Porównanie w mowie będące przedstawiam pod 
zdan ie ' b iegłych w hodowaniu owiec; ale zara­
zem dobrze  obeznanych i z hodowaniem j e d w a ­
b n i e ;  bowiem tylko ci, co oba te przedmioty g ru n ­
to w n ie  znają , mogą tu  być „sędziami. W  szczegól­
ności , poddaję toż porównanie pod opfniję Autora 
artykułu  w Nrze 100 K orrespondenta  z r. b. zamie­
szczonego: prostującego .wiadomość przezemnie u- 
•dzieloną, o fabryce wyrobów jedwabnych wę wsi

N I C T W  O.

C i e ś l i n i e ,  w Obwodzie O lkuskim ; albowiem wy­
rażone tamże zdanie o korzyściach , jakie jedw a- 
bn ic tw o  p rzynosi, .przekonywa, iż Autor tego a r­
t y k u ł u  i z tą odnogą przem ysłu  wiejskiego dobrze 
jest  obeznany.

Nasamprzód wymienić należy zasady, jakich  się 
w t e m  porównaniu t r z y m a łe m , co do chowu o- 
w iec  i chowu jedwabnie.

P o r ó w n a n i e  c o  -do b u d o w l i .  -— W e d łu g  
przyjętych zasad ekonom icznych; owca potrzebuje 
.wraz z jagnięciem 10 stóp kwadr, przestrzeni. —  
Zatem dla gromady, złożonej z 500 owiec na zimę 

:zamkniętych, potrzeba przestrzeni stóp 'kwadrato­
wych 5000.

W  takiej przestrzeni, przyjmując %  część na p ró ­
żne miejsce, można dokładnie wyhodować jedw a­
bnice z.70 łu tów ja j .  (O możności i potrzebie zapro- • 
wadzenia u nas jedw abnic tw a , Część II. stron. 136.)

U w a g a .  —  Hodując jedwabnice w tak znacznej 
ilości, iżby dochód z nich odpowiadał dochodowi 
powyższej ilości owiee, należy mieć dla nich o d ­
dzielny budynek. -Wprawdzie m o że  -on być wysta­
wiony z rńriiejszym znacznie kosztem niźli owczar­
nia; albowiem ściany nie potrzebują być tak g ru ­
b e ,  jak  -w tam tej,  gdyż zimową porą stoi pn bez 
użytku. Z tem  wszystkietn, dla sk rócen ia ,  p r z y j ­
m uję równy rwydatek na budowlę jedw abnie , co na 
owczarnię.

P o r ó w n a n i e  c o  d o  p a s z y , -— Dla skrócenia 
przyjmujemy paszę zimową owiec za nawóz od nich 
otrzymany; a tylko paszę letnią podciągniemy pod  
porównanie.

Przyjm ując więc (w ed ług  B ł o c k a )  pastwiska 
3ciej klassy (to jest  takiej ziemi, k tóra  bu jne  w y­
daje morwy) po 56 prętów  kwadr, na jedną  owcę: 
zatem na 500. owiec potrzeba go m orgów  90.

Na jedwabnice z jednego  łu ta  ja j  weźmiemy 8 
centnarów liścia m orw ow ego; a z drzewa 1 0 —  .15 
letniego, liścia X gałązkami funtów 50.
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P o r ó w n a n i e  co do u s ł u ż e n i a .  Dla aOO
owiec przyjmujemy:

1. Owczarza z mytem i ordynaryją, ogrodem, 
opałem, pomieszkaniem i t. d. zł. &00.

2. Owczarka ditto ditto 300.
3. Chłopca ditto ditto —  130-

Razem zł. 1280. 
Do hodowania jedwabnie z 1 łuta jaj rachować 

będziemy według P. N a g e l :
1. Do rwania liści przez cały ciąg hodowania 

czvli przez dni 32, ogółem chłopców 14.
2. Do pielęgnowania precz tenże czas, 9- kobicŁ

O b l i c z e n i e  k o r z y ś c i  z o w c z a r n i .  

D o c h ó d .
500 owiec po 2 funty (z elektoralnych jest to m a­

x i m u m )  czyni Funtów 1000, czyli c e n t .10, 
centnar po żl. 7.00, (biorąc wszystkie klassy 
od Superelekty do ausszusu) zł. 7000.

120 jagniąt po V» funta, czyni funtów 60,
czyli 3/ 5 cent. - — 420.

120 sztuk braków po 8 zł. -  -  — 960~
Razem zł. 8380.

R o z c b ó d.
Utrzymanie ludzi -  -  zł- 1280.
90 mor. letniego pastwiska, po zł. 4 z m. —  360.

Razem zł. 1640.
B a l a n s .

Dochód -  -  zŁ 8380i
Rozchód -  -  -  — 1610.

Czysty dochód zł. 6740,

O b l i c z e n i e  d o c h o d u  * j e d  w a b n i c t w a .

Nasamprzód oświadczam, iż unikając posądzenią 
o stronność na rżecz jedwabiu, przyjmuję w tern 
obliczeniu dochód według najniższych obecnie’ 
przyjętych (mówię naumyślnie o b e c n i e  p rz y j .ę -  
t y c h ,  gdyż jedwabnictwo. z każdym niemal dniem 
się udoskonala), a rozchód zaś na najwyższą stopę. 

D o c h ó d .
70 łutów jaj, przyjmując z łuta po 5 funt. surowe­

go jedwabiu, funt. 350, — funt po zł. 40, (o-

becnie cena jedwabiu surowego podniosła st-ę 
do 60 zł. za funt.), czyni zł. 14,000.

R o z c h ó d .
Do wyhodowania jedwabnie ź 1 łuta jaj po ­

trzeba 14 chłopaków i 8 kobiet. Zatem do 
hodowania ich z 70 łutów potrzeba:

1. Chłopaków 980 po gr. 20, czyni zł. 620.
2. Kobiet 560 po zł. 1, -  - 560.
Dwie osoby do nadzoru po zł, 5 na dzień,

przez dni 4 0 ,  czyni -  400.
Na jedwabnice z 1 łuta jaj potrzeba 8 centn. 

liści i gałązek. Zatem z 70 łutów potrzeba 
720 cent.— Morwa 10 do 15-letnia wvda
przynajmniej po %  centn. liści i gałązek.
Zatem potrzeba drzew 1410. Ale ponie­
waż nie można z drzewa tego li.sci coro­
cznie obierać, ale raczej tylko co drugi rok, 
przeto do otrzymania powyższej ilości liści 
rocznie, potrzeba w okrągłej summie 3000 
morw. Przyjmując, że morwy te są sadzo­
ne w 12 łokci (O potrzebie i możności za­
prowadzenia u nas jedwabnictwa , Część l  
stron. 17) w kwadrat, zatem na morg poi. 
(30Op.) wypada 1 15. Potrzeba więc na 3000 
drzew morgów 26; po zł. 4 z morga czyn­
szu gruntowego, ~ —

Od umarzania liszek ogólna ekspens. —
Od zwijania 350 funtów jedwabiu, po zł. 4  

od funta ^ -  -  - — 1400.
Na opał 12 sążni drzewa sosnowego (bez któ­

rego często można się zupełnie obejść, lub 
w małej tylko części powyższą ilość Zużyć) 
po zł. 112 -  -  - -_____— 144.

' Razem zł. 332Sv

104.
100.

B a l  i n  s.
Dochód - 
Rozchód

zł. 14,000. 
—  3,328.

Czysty zysk zł. 10,672. 
B a l a n s  p o r ó w n a w c z y .

500 owiec elektoralnych - - zł. 6752'.
Przez jedwabnice - — 10,672.

$Vięcej przez jedwabnice zł. 3920-
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T e r a z  p o r ó w n a j m y  r y z y k o .  —  O w ce  e le ­
k to ra ln e  w ystaw ione są przez ca ły  rok  na n iebez­
p ieczeństw o u tra ty ,  bądź to przez ich za tru c ie ,  za­
razy, pożar .  H odow anie  j e d  w abuiciwa w p rz e c ią ­
g u  6 — 7 tygodni się kończy.

P o r ó w n a j m y  k a p i t a ł  z a k ł a d ó w y . —  Chcąc 
n a b y ć  500  ow iec  e le k to ra ln y c h ,  po trzeba na  nie 
w ydać p rzyna jm n ie j  oko ło  2 4 ,0 0 0  zł. poi,

Na o trzym anie  wyżej w ym ienionej  korzyści z j e -  
d w a b n ic tw a ,  p o trzeba  z a k u p ie . 2 %  funt. ja jek  j e -  
zlwabniczych, p rz y jm u ją c  funt p o  zł> 5 0 0 ,  czyni 
a h  1125..

P o r ó w n a n i e  b u d o w l i  i p o t r z e b n y c h  u-  
t e n s y  l i j ó  w. —  H o d o w an ie  je d w a b n ie  w ym aga 
w ięc e j  różnych  u tensy l i jów ; ale natom iast p o trze­
b n a  budow la  może być  ZDaezuie tańsza od  ow czar­
ni,;  za tem  .koszta m ogą się tu wyrów nać.

O w oż ze w szystkiego się o k a z u je ,  iż hodow anie  
je d w a b n ie  je s t  ko rzysth ie jszem  o d  h o d ow an ia  n a j ­
cieńszych owiec m erynos.

Z tąd  zaś proszę nie m niem ać, by  b y ło  myślą m o ­
j ą :  ods tręczać  od hodow ania  ow iec  i w m iejsce ich 
p o le c a ć  zaprow adzenie  jed w a b n ic tw a .  B yna jm nie j;  
owszem  r a d z ę , gdzie się tylko d a , powiększyć li-  
c*bę tych , tyle użytecznych, zwierząt, i wszelkiego 
p rzy łożyć  sta rania ,  do ich udoskonalen ia  i d o b reg o  
p ie lęgnow ania .

Ani też radzę każ d em u  gospodarzow i h o d o w a ć  
je d w a b n ic e  w wyżej oznaczonej ilości: bo  nie ka-  
łidy m oże m ieć do swego rozrządzenia  p o trze b n ą

W I A D O M O Ś Ć

O k n r a c y i  k o ł o w r o t u  o w i e c  o k o w i t ą .
W  tych dniach o d e b ra ła  R edakcy ja  nas tępu jącą ,  

b a rd z o  ważną w iadom ość od W. Barona  K e i d e l  
z G i e ł g u d y s z e k  n i ż s z y c h :

» Pośpieszam  donieść R edakcyi T y g o d n ik a ,  iż 
ś ro d k a  leczenia kołow acizny o k o w itą ,  p o d an e g o  w

ilość d r z e w ,  - n i  też p o tr z e b n ą  liczbę robo tn ików . 
(L ubo  w ogólności ch ło p ac zk ó w  dó obryw ania  liści 
i s tarych kobie t  lub  m łodych  dziew czynek  do h o d o ­
w an ia  ty c h  ow adów , w szędzie wiele się znajduje .)

P rzez  skreślenie pow yższego  p o ró w n a n ia ,  chc ia­
łe m  tylko wykazać: iż  k o r z y ś c i  z j e d w a b n i -  
c t w a  p r z e w y ż s z a j ą  o  w i e j e  w s z e l k i e  i n n e  
d o  e h  o d y  z r o l i ,  b ą ć  t o  p r z e z  u p r  a w ę z i a r ­
n a ,  l u b  h o d o w a n i e  z w i e r z ą t  d o m o w y c h .

B ardzo  więc słusznie p o s tą p i ł  b y ły  dziedzic m a ję ­
tności C i e ś l i n a ,  u rządzając  p rze d  8 la ty  na tak  
w ielką skałę je d w a b n ic tw o , i zak ład a jąc  fabrykę  
w yrobów  je dw abnych .  Je s t  to p rzy k ła d  g o dny  ze 
wszech miar naśladowania.

Z resz tą  jedw abn ic tw o .  nie ty lko w  żaden sposób  
nie p rzeszkadza hodow aniu  owiec,'- ale nad to  n ie ­
ja k o  u ła tw ia  je ;  a może do nadania d e l i k a t n o ś c i  
czyli j e d  w a b n o ś  ci  w e łn i e ,  wiele się p r z y ło ż y ć : 
skoro  j e s i e n n e  l i ś c i e  m o r w o w e  n a  p a s z ę  
d l a  O w i e c  z o s t a n i e  z b i e r a n e ;  o czem w N rze 
9 niniejszego pism a (z r. b.) obszern ie j  m ów iłe m .

N a d to  p lan tacy je  m o r w o w e  w y b o rn e m  stać się 
m ogą dla tych zw ierząt pas tw isk iem . W y d a ją  one p a ­
szę z d ro w ą :  b o  n a  g r u n c i e  l e k k i m  d r z e w o  
t o  s a d z o n e  b y ć  p o w i n n o ;  da ją  ow com  cień  
w  razie u p a łó w ;  a podczas nag łe j  b u rz y ,  b ło g ie  tu  
zna jdu ją  one schronienie . N ak o n ie c ,  p rzew idu jąc  
b ra k  paszy zim ow ej dla o w iec ,  m ożna m ieć  w ie l ­
ką  p o m o c  z liścia m o r w o w e g o ,  w  cześniej ze b ra ­
n eg o  i ususzonego.

I K R A J O W E .

Nrze 11 T ygod .  R o ln . , na tychm ias t  u ż y łe m  na j a ­
gnięciu p rz e sz ło ro c z n e m , k tó r e  ju ż  p ro s to  chodz ie  
nie m ogło .  P o  p ie rw szem  w lan iu  okowity  spa ło  12 
godzin ;  ale zaraz p o  o b u d ze n iu  szło lep ie j .  P o ­
w tó rzy łem  daw anie  okow ity  p rz e z  dn i trzy, i za­
wsze ten  sam o k azy w ał  się s k u t e k ,  to j e s t :  jagn ię
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zaraz zasnęło , a po  p rz e bu d ze n i a1 coraz lepiej  c h o ­
dzi ło.  Po tygodn iu  znowu przez?parę dni d aw a łe m  
m u  okowity,  po k tó re j  juz  nie tak d ługo  j a k  p ie r ­
wszą rażą. s p a ł o ; teraz zaś .po upłynien iu  tygodnia 
d r ug ie g o  od początku kur ac y i ,  chodzi  dobrze  z in* 
n e m i  owcami  i ( łobrze je; :  poznać j e  tylko z tego 
mo żn a  , i ż -g łowę  t r zyma’ jeszcze nieco? na? bok.  —  
Ciekawy j e s t e m ,  czy nie z a p ad n i e - zn o w u  w k o ło — 
waciznę i o dalszych sku tkach  tejże kuracy i  u w ia ­
domi*! Pana  Re da k to ra  nie omieszkam.

Baron K  e i d e 1. <t-

O d p o w i e d ź  P a n u  An.  D"..... O b y w a t e l o w i :  
z W o j e w ó d z t w a  K a l i s k i e g o . .

Na zapytanie:  K t o  b y ł ,  c o  p i e r w s z y  p r ó ­
b o w a ł -  1 e-c z y c k  o ł  o w a c i z n ę o k o w i t ą ?  o d p o ­
wiada ł ledakcy ja : :  iż. to? by ł  Pan.  Stefan S i k o r s k i , ,  
Rządzca- majętności  K o m a r n o ,  w W o j e w ó d z t w i e  
Pod l ask ie m , , w Obw od z ie  Bialsk im. .—  N a  uwagi  
zaś ,  wy w od zo n e  z natu ry  tej; cho roby , ,  o n i e p o ­
d o b i e ń s t w i e  , by okowi ta  na nią bvc mogła  s k u­
t e cz n ą ,  ęnoźna pewn ie  o d p o w ie d z ie ć :  iź sztuka l e ­
k a r sk a  wzrasta nie p rzez  ro zu mo w an ia  a p r i o r i , ,  
al e p rze z  d o ś w i a d c z e n i a .  A więc,  uprasza R e d a — 
k c y j a  Szanownego  korcespondenta  aby,  pos iadając  
o w c ę  ko ło w a t ą ,  r aczy ł  uźyc powyższego,  ś r o d k a ,  i
0 skutku  Re dak cy ją  ł a s k a w ie  zawiadomił . .  Z resztą
1 w razie n iepomyś lnym , s t rata nie będzie w ie lk ą ;  
gdyż do tąd nie posiadamy na  t ę  ch o r o b ę  żadnego 
l eka rs twa. .

T e n ż e  sam P. S i k o r s k i  donos i  w  tycłi  dn iach '
j%k n a s t ę p u j e : ------»Świeżo z cz te rech  roczn iaków
za pad ły ch  na ko łow ac i zn ę ,  t r zy  po  w i a d o m e j - k u ­
racyi  okowitą  przysz ły  do  s i e b i e a  j e d n o  odeszło.  
P rócz  t e g o ,  m ac io r a  dńo le tn ia ,  k tó r a  okaz yw ała  
wszelkie sym pt oma ta  początku? ko łowac izny ,  lubo? 
się jeszcze nie k o ło w ał a  , po zażyciu? okow i ty ,  z u ­
pe łn ie  przyszła do s i ebie ;  j e s t  zdrowa?, i co  szcze­
gólniejsza,  urodzi ł a  j a gn ię  z d t o w e ,  k t ó r e  się chowaj

O d p o w i e d ź  O b y w a t e l o w i  W o j e w ó d z t w a ’ 
S a n d o m i e r s k i e g o .

Szanownemu? Obywate lowi  Wo je w ód z t wa  S a n d o ­
mier skiego ł l edakcyja  widzi się zmuszoną p o w t ó ­
rzyć daną j u ż  po pr ze dn io  odpow iedź  Panu.  F . . .  w 
Nrze  49- T y g o d n ik a  z r. z.: — iź  b e z i m i e n n y c h  
d o n i e s i e ń  d o  s w e g o  p i s m a  p r z y j m o w a ć  
n i e  m o ż e ; :  a to- t e n t  b a r d z i e j ,  g d y  r z e c z  
m a  o g ó l n y  i n t e r e s -  n a  c e l u .  Sk oro  więc S z a ­
n o w n y  Obywate l  W o j e w ó d z t w a  S a n do m ie r sk ie go 1 
udzie loną  pop rzedn io  wi adomość  swy m po dp i se m  
raczy zao pa t rzyć ,  pod a  ją  natychmiast :  Redakcyja? 
do wiadomości  publ icznej . ,

D o n i e s i e n i e  o r ó ż n y c h  n a s i o n a c h :

W  K a l i s z u  w sklepie  kupc a  Józefa R e d ł i c h a :  
dostać możn a  w do w o ln y ch  i lościach nasienia:

a )  Koniczyny cze rw on e j  garn iec  po z ł:  K )f

b)  Koniczyny białej  g a r n ie c 1 po z ł .  13 gr.  10;  
T e n ż e  Pi  R e d 1 i c h pode j  muje  się dos tawie  różnych:  
innych n a s i o n j a k o  t o : L u ce rn y ,  t r awy miodowej , ,  
nasienia b u ra kó w  b ia łych ,  i t. p.
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